Dwa epizody z meczu bokserskiego Carpentier - Townley,| Pola Negri, jutro występuje w „Casinie* w aramacie „Bella 


gosłowiańskie. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Białogród, 4 maja. 

Prasa dotychczas zupełnie milczy © 
podróży jugosłowiańskiego ministra spr. 
zagranicznych Ninicza do Paryża. 

Tylko „Nowosti* w artykule wstęp- 
nym omawia podróż ministra spraw zagra 
nicznych. Pismo to stwierdza, że obecnie 
toczą się rokowania między Francją a Ju 
gosławją w sprawie zajęcia stanowiska 
ra względem sprawy Bessa- 
rabii, 

W tutejszych kołach politycznych o- 
biega pogłoska, jakoby Poincare zwrócił 
się do państw małej ententy oraz Polski 
z propozycją zawarcią układu obronnego 
przeciw Rosji, 

Po podróżach rumuńskiej pary kró- 
lewskiej oraz prezydenta Massaryka do 
Paryża, uda się tam król jugosłowiański 
Aleksander, celem zawarcia identyczne- 
go traktatu sojuszniczego, jaki zawarty 
został między Francją a Czechami. 


Rozstrzelanie publicysty 
antybolszewickiego wę Wła- 
dywostoku. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu": 


Moskwa, 4 maja. 

We Władywostoku rozstrzelany zo- 
stał znany rosyjski publicysta Panow. Był 
on redaktorem kilku pism antybolszewic- 
kich oraz szefem oddziału propagandy 
sztabu armji Semenowa. 

Ostatnio Semenow był wydawcą pi» | 
sma „Dalnij Wostok“. — 


w którym zwyciężył francuski bokser. 


Przymierze francusko-ju- |Groźba przesil 


eni 


w Anglji. 


Liberałowie domagają się zmiany ordynacji wyborczej. 


Londyn, 2 maja. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 

W kołach politycznych rozeszła się 
wczoraj pogłoska o możliwości wybuchu 
przesiłenia gabinetowego w najbliższym 
czasie, 

Jak się dowiadujemy partja liberalna 
postawiła uliimatywne żądanie rządowi 
złożenia w parlamencie, oświądczenia w 
sprawie wyborów proporcjonalnych. 

Gdyby rząd powyższego nie uczynił, 
to wówczas partja liberalna przejdzie do 
opozycji i rozpocznie ożywioną działa!- 
ność w poszczególnych okręgach wybor- 
czych przeciw członkom rządu. 

Mac Donald wraz z całym gabinetem 
znalazł się wobec bardzo trudnej sytuacji. 

Labour Party odbyła wczoraj pod 
przewodnictwem Mac Donalda specjalne 
posiedzenie, na którym rozważano ulti- 
matum liberałów i postanowiono pozosta 
wić posłom robotniczym wolną rękę w 
głosowaniu, 

Oznacza to oczywiście, iż bill o zmia- 
nie ordynacji wyborczej większością gło- 
sów konserwatywnych i robotniczych n- 
padnie, 


Minister spraw wewnętrznych Hen- 
derson został upoważniony do złożenia 
oświadczenia w izbie, że rząd nie sprze- 
ciwia się, by bill ten przyjęty został w ko- 
misji i jeszcze w ciągu Nieżącej sesji zna- 
lazł się ną porządku dziennym parla- 
mentu, 

Oświadczenie powyższe ma chwilowo 
być kompromisowem i wstrzymać libera- 
łów od przejścia do opozycji. 

Liberałowie domagają się zmiany or- 
dynacji wyborczej, gdyż przy obecnym 
systemie wyborczym mają bardzo mało 
sząns do zdobycia mandatów przy no- 
wych wyborach. A 8. 


IZBA GMIN ODRZUCIŁA PROPORCJO 
NALNOŚĆ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 3 maja, 

Izba niższą odrzuciła 238 przeciwko 
144 głosom wniesiony przez liberałów 
projekt ustawy o wprowadzeniu syste- 
mů proporcjona!ności przy wyborach. 
Sekretarz stanu dla spraw wewnętrz 
nych w stosunku do projektu tego, zajął 
stanowisko neutralne, 
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STAN ROKOWAŃ ANGIELSKO-SOWIECKICH ZADAWALNIAJĄCY. 


Londyn, 4 maja, 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Oficjalnie podają do wiadomości, 

stan rokowań angielsko- sowieckich jest 


zupełnie zadawalniający, Wszystkie wiar 
domości niektórych dzienników o trudno- 


iż | ściach, jakie wynikły w ostatnim czasie 


są zupełnie bezpodstawne, 


Donna“ i olśni wszystkie łodzianki 50 toaletami. 


a gabinetowego |Generalny kongres dobro- 


czynny w Paryżu. 


W tych dniach zostanie otwarty w Pas 
ryżu, w lokalu „Unji kobiet Francji”, trze 
ci kongres generalny ligi towarzystwa 
czerwonego krzyża pod przewodnictwem 
Johna Payne z Ameryki, 

Zjadą się przedstawiciele 51 między» 
narodowych i narodowych stowarzyszeń 
dobroczynnych ze wszystkich części świa 
ta; z Australji, Kanady, Indji, Japonii, 
Meksyku, Sjamu, Afryki, Wenezueli, ete: 

Na porządku dziennyra są ważne kwa 
stje: walka z tuberkulozą, rakiem i o» 
pium, organizacja pierwszej pomocy, 
kształcenie infirmerek i t. p. 

Niemiecki czerwony krzyż przyśle 2 
delegatów, pp. von Clęve i pułk. Deandt 

Oficjalne przyjęcie dla delegatów ad. 
będzie się w ratuszu, ` 


—-—— — 


Bankructwa w Niemczech. 


Specjalną służba telęgrafieczna „FExpresan”. 
Berlin, 4 maja. 

Dzienniki tutejsze donoszą, iż liczba 
bankructw powiększa się stale. 

Organ finansowy „Die Bank” stwiem 
dza, że w styczniu b. r. zanotowano v 
Niemczech 28, w lutym 42, w marcu 62 
a w kwietniu 125 bankructw, 
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ZAWODY PARYSKIE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
= ter MH Paryż, 4 pas 
x matchu olimpijskim rugby Francją 
pobiła Rumunję w stosunku 6113. 


Str. % 


Dwie mowy prezyden- 
ta Wojciechowskiego. 


lm więcej pragniemy, aby 
bsoba prezydenta była wznie- 
siona ponad ataki partyjne, 
tem więcej musimy sobie ży- 


szyć, aby jego słowa były 


ważone na najczulszej wadze 
politycznej. 
—— 10—— 

Pan prez. Wojciechowski przybywszy 
t okazji otwarcia Targów do Poznania 
wygłosił w dniu 28 kwietnia w ratuszu 
mowę, w której znalazł się ustęp nastę- 
pujący: 

„Dzięki wojnie powszechnej i wy- 
siłkom naszych ojców i neszym włas- 
nym osiągnęliśmy wiele z tego, co się 
nam należało. Ale trzeba powiedzieć, 
że jeszcze nie wszystkie ziemie polskie, 
niewszystkie nieodzowne dla pełni na- 
szego życia ośrodki są zespolone z 
macierzą. Z tego, com powiedział, nie 
wnioskujcie, jakobym wzywał was na 


surmy wojenne, Wierzę w wielką po- 
tęgę pracy polskiej i kultury polskiej, 
która pozwoli nam osiągnąć z czasem 
to, czegośmy dotychczas nie osiągnęli“. 
Wielkie wrażenie, jakie te słowa za- 
granicą wywołały, starał się prezydent 
przemawiając w dwa 
dni później do gen. Raszewskiego w ka- 
synie wojskowem w następujący sposób: 


państwa osłabić, 


„Dziś jeszcze mimo czasów, w któ- 
rych nie grozi w najbliższej przyszłości 
niebezpieczeństwo wojny, korzystając 
z czasów pokoju, trzeba przygotowy- 
wać się, bo w przyszłości będziemy 
może wystawieni jeszcze na ciężkie 
próby i dlatego, aczkolwiek chwalę 
was, nie chcę abyście spoczęli na lau- 


rach, ale z większą energią pracowal 


nad dalszem udoskonaleniem wojska. 
Nie życzę sobie, aby taka chwila prób 
mogła nastąpić, bo świat cały i naró 


nasz w szczególności niczego bardziej 


nie potrzebuje jak właśnie pokoju”, 
Wierzmy szczerze, że intencją prez. 


Wojciechowskiego nie było zapowiadać 


ani bliską, ani nawet dalszą wojnę o ze- 
spolenie z Polską „tych wszystkich ośrod 
ków, które są nieodzowne dla pełni ży- 
cia narodowego”, Jeżeli zaś mimo to sło- 
wa jego wszędzie takie wrażenie wy- 
wołały, a „osłabiający” je komentarz nie 
wiełe to wrażenie osłabił, to widocznie 
nie dobrał on dla swojej myśli właści- 
wych słów. Postawił on przez to rząd 
polski w dość przykrem położeniu, bo e- 
wentualnie zmusza go do wyjaśnień i per 
traktacji, które bez pewnego uszczerbku 
dla powagi głowy państwa nie mogą być 
skuetcznemi. Rząd polski będzie musiał 
wyjaśniać — tak jak zresztą jest to praw 
dą — że mowy te źle zagranicą zrozu- 
miano, bo wypowiedział je prez. Wojcie- 
chowski bez porozumienia się z rządem 
i bez troskliweśe przejrzenia przez rząd 
odpowiedzialny. Stąd to pochodzi pewna 
nonszalancja w ich formie, Jedną z nich 
należy traktować jako mowę na festynie, 
a drugą jako toast obiadowy, a w takim 
tazie do pewnych niezręczności nie na- 
leży przywiązywać tej wagi, jakąby mia- 
ły, gdyby były wypowiedziane jako akty 
rządowe w porozumieniu z odpowiedzial- 
nym za takie akty gabinetem. 

Już za rządów naczelnika Piłsudskie- 
go wytworzył się niepożądany zwyczaj, 
że głowa państwa polskiego przemawia 
czasami o sprawach politycznych bez po 
rozumienia z rządem, Jest to winą po- 
przednich gabinetów, że do zwyczaju ta- 
kiego dopuściły — a życzyćby sobie na- 
leżało, aby rząd obecny koniec temu 
zwyczajowi położył, Owszem! prezydent 
państwa powienien mieć i sposobność i 
prawo, aby o sprawach publicznych mó- 
wił (o ile ma coś o nich ważnego do po- 
wiedzenia), ale w porozumieniu i z apro- 
batą odpowiedzialnego za to rządu. Da 
to rękojmie, że nie powie nigdy ani na 
jotę więcej, aniżeli rząd ze względu na 
parlament czy ze względu na zagranicę 
uważa za stosowne. i 

Epizod z mowami poznańskiemi wo- 
bec ich iestynowego i biesiadnego cha- 


„EXPRESS WIECZORNY 


Niemcy podbite przez radio. 


Z czego można korzystać codzień za 2 marki miesięcz- 


nie. Nauka jezyków obcych przez radio. 


Radio-wie- 


czorki-taneczne. Radio-bajki dla dzieci. 


Na uboczu od gwałtownych, a chro- 
nicznie się powtarzających skurczów po- 
lityczno - ekonomicznych Niemcy ko- 
rzystając z pełnej swobody i inicjatywy 
swych techników dokonują dzieła mają- 
cego pierwszorzędne znaczenie dla ich 
gospodarki prywatnej i państwowej. 
Przemysł radjowy wyszedł z powijaków 
które krępowały go jeszcze przed bar- 
dzo niedawnym czasem, a stał się jedną 
z najświetniej się rozwijających gałęzi 
przemysłu i oddziałuje na zagranicę, gdyż 
patenty niemieckie i ich aparaty i na- 
rzędzia pod względem technicznym sku- 
tecznie walczą ze wzorami francuskimi 
i angielskimi. Ktoś, kto nie przypatrzył 
się bliżej tej pracy nie odczuwa prze- 
wrotu dokonywanego z dnia na dzień na 
tem polu. Być może dlatego też w Pol- 
sce nie rozpoczęto jeszcze nawet cząstki 
prac przygotowawczych, które są potrze- 
bne, aby przemysł radjowy na właści- 
wym poziomie postawić. 

Ścisłych dat przemysłu radjowego u- 
stalić nie można, gdyż obraz zmienia się 
tu nieledwie z tygodnia na tydzień, gdyż 
z dniem każdym powstają nowe firmy, 
przybywają nowi abonenci, a państwo 
rozszerza sieć rozsyłki radjowej, starając 
się o zabezpieczenie sobie wpływu i u- 
łatwiając przedsiębiorcom prywatnym 
jak najszybszy rozrost ich przedsię- 
biorstw. 

W Niemczech istnieje kilkadziesiąt 
wielkich firm wyrabiających aparaty od- 
biorcze i nadawcze (te ostatnie dla użyt- 
ku zagranicy), wychodzi kilkanaście cza- 
sopism radjowych, a ponadto każdy dzien 
mik zamieszcza codzienną obszerną ru- 
brykę radjową, w której omawiane są 
te właśnie wydarzenia z dziędziny prze- 
mysłu radjowego, które czytelnika pew- 
nej kategorji najbardziej obchodzą. 

Niemcy podzielone są na 10 okręgów 
radjowych: (Berlin, Monachjum, Króle- 
wiec, Wrocław, Stuttgart, Frankfurt Ham 
burg i t, di}. 

W każdym z tych okręgów istnieje 
centrala nadawcza pozostająca pod kon- 
trolą państwa, lecz obsługiwana przez to- 
warzystwa prywatne, które układają pro 
gram przeznaczony dla abonentów. Abo- 
nament uprawniający do słuchania przez 
cały dzień stacji nadawczych kosztuje 
miesięcznie 2 (dwie) marki. 

Służba nadawcza rozpoczyna się co- 
dziennie o 10 rano podaniem cen targo- 
wych dla gospodyń. Bezpośrednio potem 
następują najważniejsze wiadomości po- 
lityczne i kronika wypadków w danem 
mieście, 

O godzinie pierwszej obserwatorjum 
w Hamburgu podaje czas, przytem prze- 
prowadzono specjalne urządzenie zapo- 
mocą którego w momencie ustalenia 
czasu w Hamburgu, przyczem zapewne 
chodzi o jaką 10-tą część sekundy Pa 
rusza się automatycznie aparat w każdym 
z miast nadawczych. 

Pomiędzy 2 a 4-tą podawane są dal- 
sze wiadomości polityczne i prasowe i 
ostateczne wiadomości giełdowe. 

Notowania giełdowe podawane są na 
innej fali (fala Funkstunde, o której mó- 


wimy nosi liczbę 430) jako t. zw. Reichs- 
wirtschaftsdienst, które mogą otrzymy- 
wać tylko abonenci, specjalnie za to pła- 
cący. 
Po południu dzieci otrzymują opowia- 
dania i bajeczki, a od wpół da 5-tej do 
6-tej grają orkiestry Funkstunde odtwa- 
rzając specjalny bardzo poważny pro- 
gram. W ostatnich dwóch tygodniach 
pano przeważnie Bacha, Beethovena 
it d 

Wieczorem późniejszym zaczyna się 
część zabawowa przeplatana wiadomo- 
ściami politycznemi, od 10 do 12 gra sta- 
le kapela od tańca, 

Już dzisiaj należy wziąć pod uwagę, 
że nadawanie giełd i innych terminowych 
wiadomości, odbywa się tak dalece bły- 
skawicznie, że zniknął do niedawna de- 
cydujący moment oglądania się giełd pro 
wincjonalnych na giełdę centralną, 

Bankier frankfurcki nie ruszając się 
ze swego biura, bierze równie czynny u- 
dział w giełdzie, jakby był w Berlinie, a 
gdy na połączenia telefoniczne zużytko- 
wano dawniej sporo czasu, nbecnie w 
minutę po zanotowaniu kursu berlińskie- 
go, ukazuje się on na tablicach giełd 
prowincjonalnych. Ten przykład jest jed- 
nym z wielu, Jakie znaczenie ma system 
komunikacji radjowej dla wojska, floty 
i całego szeregu innych dziedzin, pow- 
szechnie jest wiadomem. 

W rozwoju radjo zastanawia tempo, 
które przekroczyło najśmielsze oczeki- 
wania, Przed sześciu jeszcze miesiącami 
nie było w Niemczech ani dziesiątej czę- 
ści firm, a jeszcze przed wdoma nikomu 
na myśl nie przyszło, że będzie mógł u- 
czyć się angielskiego przez radjo., Dzisiaj 
uczniów tych jest setki, jutro zapewne 
znacznie więcej, 

Przed trzema miesiącami w Berlinie 
kilka kawiarni szczyciło się tem, że mia 
ły swoje radjowe koncerta, Dziś słucha- 
nie koncertu w domu należy do rzeczy 
najzwyczajniejszych, Tam, gdzie przed 
kilku tygodniami tańczono jeszcze przy 
gramofonie, dzisiaj zaprasza się znajo- 
mych na 10 godzinie, bo wtedy zaczyna 
grać do tańca orkiestra „Funkstunde”, 
Radjo posuwa się naprzód w ścisłym 
związku z potrzebami praktycznemi i 
dlatego łatwo znajdują się pieniądze na 
finansowanie całego szeregu przedsię- 
biorstw, a każde przedsiębiorstwo jest 
równocześnie pracownią, w której pra- 
cują nad udoskonaleniem poszczególnych 
działów tego przemysłu, 

Nie można oprzeć się wrażeniu, że 
dzięki okolicznościom znanym i z innych 
podobnych wypadków Polska straciła 
wiele drogocennego czasu, który ucieka 
bezpowrotnie. Aby radjo odegrało wła- 
ściwą rolę i u nas, musi stać się własno- 
ścią wszystkich i szybko poruszy wów- 
czas potrzebne kapitały i nowa gałąź 
przemysłu powstanie, jak z pod ziemi, u- 
możliwiając i kontrolę nad temi falami, 
które biegną nad Polską i ułatwiając 
współudział przemysłu i handlu polskie- 
go w walce konkurencyjnej, której radjo 
w obcych rękach bynajmniej nie ułatwia. 
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Z WIZYTĄ U KRÓLA. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 


Londyn, 2 maja: 


Prasa zamieszcza ciekawe szczegóły 
z niedawnego pobytu Mac Donalda wraz 
z córką Izabellą na zamku Windsor u 
króla, Jest to pierwszy wypadek, aby so 
cjalista nocował pod dachem królew- 
skim, Mac Donald mieszkał we wspania 
łym apartamencie, do któreśo przylegał 
pokój jego sekretarza. Służbę stanowiło 
dwu kamerdynerów osobistych króla. 
Panna Izabella ulokowaną byfa w apar- 
tamentach, przeznaczonych dla księżni- 
czek domu królewskiego. Podczas poby- 
tu Mac Donalda z córką na zamku rodzi 
na królewska otaczała swych gości szcze 
śólną pieczołowitością. Ţ % 


TANKI ZAMIAST PIECHOTY. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki”, 

Londyn, 2 maja. 
„Daily Chronicle" zamieszcza sersa- 
cyjną wiadomość, iż w szkole wojskowej 
w Wool w hrabstwie Dorsetshire odby- 
wają sie ostatnio sekretne doświadcze- 
nia z nowym typem tanków, które wpro 
wadzą zupełną rewolucję do spółczesnej 
taktyki wojskowej. Tanki te przyzwycię- 
żają wszelkie przeszkody z szybkością 
kawalerji, tak iż potrzeba piechoty w 
armjach zredukowana będzie do zera, po 
nieważ nie może ona przeciwstawić się 
takim tankom. Przyszła wojna będzie mo 
gła być jedynie walką na lądzie pomię- 
dzy oddziałami tanków, w powietrzu po 
między masami aeroplanów, a gazy che 
miczne dopełnią dzieła zniszczenia. ES. 
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rakteru zapewne szybko się wyrówna; 


siona ponad ataki partyjne i ponad re- 


ale nie mniej powinien być punktem wyj-| kryminacje zagranicy, tem więcj musimy 
ścia dla ostatecznego uregulowania kwe- | sobie życzyć, aby jego słowa były ważo- 


stji mów prezydenta. Im więcej pragnie- 
my, aby osoba prezydenta była wznie- 


ne na najczulszej władze politycznej, 
(„Czas“) 


Jaka jest francuska 
ordynacja wyborcza 


Dnia 11 maja odbędą się wybory do 
francuskiej izby deputowanych, Skład no 
wego parlamentu zależny jest w znacz- 
nym stopniu od postanowień ordynacji 
wyborczej, Francuska ustawa wyborcze 
z 12 lipca 1919 r. stoi na gruncie po- 
wszechnego prawa głosowania: posiada 
je każdy pełnoletni obywatel płci mę- 
skiej, Kobiety dotychczas prawa wybor 
czego nie mają, 

owyższa ustawa przyjmuje zasadę 
stosunkowości, która polega na tem, że 
każde stronnictwo otrzymuje ilość man 
datów proporcjonalną do ilości zdoby= 
tych głosów, Całe państwo jest podzie- 
lone na 90 okręgów wyborczych (każdy 
departament tworzy okręg wyb.) Podział 
mandatów odbywa się w ten sposób, że 
ilość giosów oddanych w danym okręgu 
dzieli się przez ilość mandatów tego 
okręgu, ana Ñczba będzie dziel- 
nikiem wyborczym. Każde stronnictwo 
dostaje tyle mandatów, ile razy dzielnik 
wyborczy mieści się w ilości zdobytych 
przez to stronnictwo głosów, Przy takim 
podziale zwykłe jeden, czasem nawel 
kilka mandatów pozostaje nieobsadzo: 
nych, Te wolne mandaty przypadają 
stronnictwu, które uzyskało najwięcej 
głosów w danym okręgu. System taki mo 
żnaby nazwać systemem wysokiego dziel 
nika wyborczego. Pozatem  ordynacją 
francuska wprowadza zupełnie nową 
nigdzie nieznaną instytucję. Jest to t. zw 
premja wyborcza, Polega ona na tem, żę 
stronnictwo, które zdobyło absolutną 
większość głosów w okręgu, dostajć 
wszystkie mandaty tego okręgu. 

Nietrudno zauważyć, że system fram 
cuski jest bardzo korzystny dla dużycł 
stronnictw. Temu właśnie systemowi zł 
wdzięcza swe ostatnie zwycięstwo pra 
wica francuska, która stanęła do wyba 
rów zorganizowana w t. zw. Blok Nara 
dowy. Gdyby wybory do sejmu polskie 
go z dnia 5 listopada 1922 zostały prze 
prowadzone na podstawie systemu frai 
cuskiego, wynik tych wyborów wypadł 
by zupełnie inaczej, niż w rzeczywistoś 
ci. Sejm polski składa się z 444 posłów 
w łem 372 okręgowych i 72 z listy ogół 
nopaństwowej. Podział mandatów okrę 
gowych odbywa się systemem de Hondt 
Gdyby zamiast tego systemu zastosowali 
sposób francuski, wybory wypadłyby jal 
następuje, 

W pierwszej rubryce: wynik wyborów 
podług ordynacji francuskiej, w drugie 
rubryce podług polskiej, 


Ch. Związek Jedn. Nar. 169 134 
Piast 66 54 
Wyzwolenie 45 4i 
Okoniowcy 4 4 
Nar. Partja Rob. 6 448 
P. P. $, 16 34 
Komuniści i 3 
Mniejszości narodowe r 5 


Z powyższego wynika, że zastosową 
nie systemu francuskiego w Polsce wy- 
szłoby na korzyść prawicy i stronnictw 
chłopskich, zato stronnictwa robotnicze 
zostałyby mocno osłfbione. R. 


Na jakich warunkach Morgan 
pożyczył Francji dolary. 


Spctialna służba telegraficzna „Expressu, 


Londyn, 4 maja, 

Obecnie ujawnione zostały dopiero 
warunki, na jakich udzielona została po- 
życzka amerykańska na poprawę kursu 
franka francuskiego. 

Gdy zwrócono się w swoim czasie do 
Morgana, by udzielił pożyczki, ten posta- 
wił warunek, by Francja przyjęła raport 
rzeczoznawców. Dopiero po wypełnieniu 
tego warunku przez rząd irancuski banki 
amerykańskie udzieliły pożyczki Francji. 


Zbliżenie czesko-włoskie, 
Specjalna służba telegraficzna „Fxpressu”. 


Rzym, 4 maja, 

„Tribuna' ogłasza wywiad z prezy- 
dentem republiki czesko-słowackiej. 

W wywiadzie tym prezydent Massa- 
ryk oświadczył, że w listopadzie uda się 
do Włoch. 

Podróż Benesza do Włoch ma na celu 
zbliżenie włosko-czeskie oraz zacieśnie- 
nie stosunków gospodarczych. Czecho- 
słowacja prowadzi politykę samodzielną. 

Rosji Massaryk wyraził się bardzo 
sceptycznie. Uznanie de jure sowietów 
jest tylko gestem i trzeba w każdym ra« 
zie w stosunku do niej być ostrożnym, 
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Wesoła tragedja rozpalonych zmysłów w 50 aktach. 
: Migawkowe zdjęcia Stanisława Dobrzyńskiego. 
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38. 


Raz temperament uniósł ich 
(na drodze było gdzieś pod Rudą) 


37. 
Raz jakiś bubek „lepszy gość“ 
jeździł na prima limurynie 1 azc: 
choć pięknych podwik widział dość |i przejechali parę świń 
ua śmierć zakochałsięw dziewczynie. i jedną marną krówkę chudą. - 


A że Loleczka miała spryt Policja zaraz robi wrzask 

on jej. amantem chciał być gwałtem |protokół, potem w sądzie sprawa 

więc rozbijała Lolka się za kratki nasz amancik wpadł 

„in spe" kochanka swego autem. w i tak skończyła się zabawa. 
(dalszy ciąg za chwilę). 

EEO EEEE KE EEA EE ERE OTTO EEAS Z POTOK OISE 


Zgrzyty. 
Niech żyją baby. 


(Z francuskiego). 


Gdzie ucho skłonię, gdzie rzucę wzrok, 
- Wszędzie łzy, skargi i jęk żałosny, 
Nawet już wina nie poi sok, 
Nie wzmacnia — tchnienie ożywczej wiosny. 
Lech ja, czcząc słowa: — gdy bieda hoc, 
Gorąco wielbię życia powaby... 
Niech żyje uciech dzień i noc, 
Niech żyją baby, 


Sinuci się często i ten I ów, 
Zazdroszcząc władcom napchanej kasy, 
Oj, nie wie, że nie dla chudych psów 
Są ra tym świecie tłuste kiełbasy. 
Ja wiem, że skarby ciężą jak kloc. 
Więc grosz swój puszczam śród dziew I laby.. 
Niech żyje uciech dzień i noc, 
iech żyją baby. 


Mistrz walczy, zbrojny w męczeństwa cierń, 
Bliski świt widząc okiem junackiem, 
A ręce łamie tchórzliwa czerń, - 
Przed lada siłą padając plackiem. 
Ja mam w pogardzie brutalną moc, 
Do łez — za silny, do walk — za słaby. 
Niech żyje uciech dzień i noc, 
iech żyją baby. 


Inni, nie wierząc w potęgę rąk, 
Głowicą zbawić chcą Świat znękany, 
Więc wynajdują śród ducha mąk: 
Promienie, radjum, aeroplany. 
Lecz plon, co rodzi ich ducha moc, 
Bezczelnie grabią możne nababy... 
Niech żyje uciech dzień i noc... 
Niech żyją baby, 


Choć życie nie mknie śród barwnych róż, 
Znikają zimy, nadchodzą maje, 
Na cześć natury wychyłmy -kruż, 
Dziś, gdy do życia zmartwychpo wstaje. 
Niech korki z ilaszek lecą jak z proc, 
Gdy te się skończą, są nowe sztaby... 
Niech żyje uciech dzień i noc. 

iech żyją baby, 


B. w. 
SETWTETH SAEIA 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 


ola Gzyms-łódzka Titine y. „aii 


ze ws 


72-gi d 


Turniej walki francuskiej 
powoli ku końcowi, : 

Jak było do przewidzenia na czoło 
walczących wysuwają się Czarna Maska, 
Petersen i Hamela, 

Walka decydująca między tymi za- 
paśnikami będzie należałą do niezwykle 
ciekawych. s 

Przypuszczać należy, że pierwsze miej 
sce zdobędzie Czarna Maska, która swą 
świetną technikę i kocią zwinnością bu- 
dzi ogane uznanie. 

CHELSOHN — HAMELA 

Decydujące spotkanie. 

Hamela, jakżeśmy niejednokrotnie już 
zaznaczyli walczy nad wyraz spokojnie 
i należy do rzędu najlepszych zapaśni- 


zbliża się 


Ka # 
zien. : 
Michelsohn po kilkakrotnych *poraż- 
kach walczy słabiej. ' 

Walka prowadzona przeważnie w po- 
zycji parterowej, Przewaga zmienna, 

Obaj, przeciwnicy unikają przegranej, 
głównie dzięki swej niezwykłej sile. 

W czwartej i piątje rundzie tempo za- 
ostrza się, aż wreszcie w 57 min. chwy- 
tem tour de bras, kładzie Hamela prze- 
ciwnika -na obie łopatki. ~- 

CZARNA MASKA — WILDMANN 
(Wegry) 

Zawrotne tempo, przy nieznacznej 
przewadze tajemniczego zapaśnika. 

Walka przerwana w trzeciej rundzie 
Ž powodu policyjnej godziny. 

Arbiter p. Michniewicz. 
"Widz. 


Z kwiatków św, Blurokracego: 


ł pan marek stemplowych -- otrzy- 


ma pan pensje za miesiąc!... 


Budujący obrazek gospodarki finansowej kuratorjum 
łódzkiego. 


Dowiadujemy się jeszcze o jednym | działu finansowego kuratorjum, gdzie o4 


fakcie, ilustrującym dosadnie naszą 
spodarkę szkolną. se 


trzymał znamienne. informacje: 
— Kontrakt pański — mówił p. kie» 


Pan F; nauczyciel szkoły powszech-!rownik — wysyłamy z powrotem drogą 


nej, zawarł kontrakt z inspektorem szkol 
nym od 1-go kwietnia do końcha maja br. 

Kontrakt został spisany w początkach 
kwietnia i na tej zasadzie p. F. miał o- 
trzymywać pobory z dołu w myśl”ogól- 
nie obowiązujących przepisów. 

Gdy dnia 1 maja nastąpiła wypłata 
pensji, za miesiąc maj, okazało się, że 
p. F, któremu należało się jeszcze za 

wiecień, nie anaje na liście płac, wo- 
bec czego udał się do wydziału finan- 
sowego torjum, gdzie referent p. Dą- 
browski przywitał go następującą tyradą: 

— Pan musi upofządkować swoje pa- 
ia >4 Unieważźniliśmy pański kontrakt. 

a zwróconą przez pana F. uwagę, 
że urzędnik wydziału finansowego prze- 
kracza kompetencje z racji swego stano- 
wiska, unieważniając umowę inspektora- 
tu, czyli instancji szkolnej powołanej do 
tego rodzaju czynności — oburzony do 
żywego p. Dębrowski uczuł się dotknięty 
i przerwał wogóle rozmowę, 


„Pan F, udał się do kierownika wy- 


urzędową do inspektoratu z tej przyczy” 


ny, że został on nieformalnie załatwiony. 
Mianowicie — brak na nim marek stem- 


plowych, (1!) 
, Pan F, zaznaczył, że na kontrakcie 
jest zrobiona adnotacja: „opłaty stęmplo. 
wej nie p 0” — co znaczy, że 
wypłacie pensji należy odliczyć płonie da 
ną znaczki stemplowe ale ten argument 
również nie przekonał pp. urzędników 
wydziału finansowego i Ai zanie 
druje drogą urzędową do inspektoratu, 
a p. F. tymczasem będzie uczył oczywi- 
ście „dla idei", 

Jeżełi weźmiemy pod uwagę, Że ku- 
ratorjum pdbstanowiło wypłacać nauczy- 
cielom tylko raz na miesiąc, czylidy rä- 
zie szybkiego załatwienia sprawy p. F. 
otrzyma pensję za miesiąc kwiecień do- 
piero 1-go czerwca — należałoby się za- 
pytać z jakiej racji i z czyjej winy nau- 
spier szkoły powszechnej p. F. otrzyma 
ż tak znacznym opóźnieniem pensję, 
kwietniową?, 


Trzeci maja na ulicy Ktelma. 


Z nadmiaru „patrjotyzmu' pojechał karetką pogotowi? 
do szpitala. 


. W sobotę, w dniu trzecim maja, cała 
Łódź przybrała odświętne szaty, strojąc 


się w biel i amaranty. 


Słońce uśmiechało się miastu, miasto 
słońcu, Antek Mańce, Mańka Frankowi 
— słowem wesoło było jak na rocznicę 
konstytucji przystało. : 

— Każdy dawał ze siebie co mógł — 
jedni szli w pochodzie drudzy a 
dali się z okien, lub stali na iku 
i gdyby nie mokra rzeczywistość w po- 
štaci deszczu staliby tak do wieczora. 

Robotnik Karol Merten z ulicy Kiel 
ma nr 43, uważał że-manifestacja w tak 
uroczystym dniu nie wystarcza, trzeba 
coś takiego zrobić, żeby na całe życie 
pozostała pamiątka, 

Sprosił więc gości co się zowie, stół 
zastawił gorzałczyną i śledziem na prze- 
kąskę i bez żadnych owacji, bez mów 


CZ ptzystąpił odrazu do 
Kieliszek od kieliszka, a zbierze się 


całe wiadro w głowie, nie więc dziwne- 
go, że szańowne zgromadzenie dało 
apłauz swej wesołości ultra - patrjotycz- 
nej i w ruch poszły noże, kije, krzesła, 
butelki oraz szklanki, 

Jak wesoło, to wesoło! 

Raz w roku trzeci maja!. 

Skończyło się na tem, że trzeba by- 
ło uciec się do pómocy karetki pogoto- 
wia, która jednego z tczestników libacji, 
Jana Kubota (Pałacowa 5) odwiozła do 
szpitala na ulicę Drewnowską, pózosta- 
łych zaś gości pozostawiła na miejscu po 
nałożeniu opatrunków. 

Zaiste, nie takich patrjotów miał na 
myśli Hugo Kołłątaj, tworząc wiekopom- 
ne dzieło konstytucji 3-go maja!.,. z, 

h ` : S: 


Jeszcze jeden „łódzki interes*. 


——0 


„Operacje“ wekslowe p. Kotka. 


Co tu mówić o stagnacji, skoro robi| wołone. 


się w Łodzi tak świetne interesa! 
. Do firmy „Unger* przy ulicy Piotr- 
kowskiej 4, zgłosił. się jakiś mężczyzna 
w celu kupna towaru i przedstawił się 
jako kupiec A. Kotek z Błaszek. 
` Ponieważ kupiec wyglądał bardzo po- 
rządnie i wykazał znajomość towarów, 
firma „Unger” dała się wziąć na kawał 
i sprzedała mu towaru za 470 zł. na które 
p. Kotek wystawił weksel płatny dnia 19 
kwietnia. 
Pan Kotek zabrał towar, żegnając się 
zystkiemi i obie strony były zado- 


Gorzej jednak przedstawiała się sy- 
tuacja, gdy nadszedł termin płatności 
weksla . 

Przedstawiciel firmy „Unget” udał się 
do Błaszek w celu zainkasowania pienie- 
dzy, okazało się jednak, że mieszka tam 
N. Kotek, który jednak o żadnym wekslu 
niema pojęcia. 

Oszust znikł i niewiadomo gdzie sie 
ukrywa. 

A firma „Unger” zapisze w swym bi- 
lansie na rachunek strat i zysków sktom- 
ną sumkę 470 zł. fas, 


Wydawać resztę musi każdy. 
Zamiana cen na zł ote nie może być źródłem „inieresików* 


W związku z wprowadzeniem cen 
w żłotych — odrazu zaznaczył się brak 
drobnych przy ręgulowaniu równowarto- 
ści markami polskiemi, 

Wszędzie publiczność narażona jest 
na lakoniczne oświadczęnia „ale reszty 
nie mamy”, a reszta ta przypada przeważ 
nie w każdym niemal wypadku i wynosi 
bądź co bądź od 10 do 40 tys. mk. 

Otóż stanowczo nałeży uznąć za ńie- 
dopuszczalne nie wydanie reszty, choćby 
nawet były to sumy minimalne — albo- 
wiem tolerowanie tego zjawiska jest nie 
tylko ułatwieniem robienia drobnych in- 
teresików przez inkasujących należności, 
lecz nadto, cò ważniejsza jeszcze, oswa- 
janiem szerokiej publiczności z płaceniem 
cen wyższych zato, co jednak w żadnym 
razie podrożeć nie może. 

Wszelkie, twierdzenia, że niema nato 


rady, są bezwarunkowo czcze i goło 
słowne. 

Rada nato jest i winna być natych« 
miast wprowadzona w życie, wypróbo- 
wano ją już zresztą we wszystkich niemał 
krajach. W taj ij rzędzie kelnerzy 
w pie Ra i ierniach winni być 
natychmiast zaopatrzeni w znaczki pocz 
towe — i w braku reszty w formie pie 
niądza, wydawać ją w wartości znaczko 
wej równocześnie przyjmując od.publicz 
ności w razie braku drobnych równieł 
takież znaczki. 

Ociągać się z tem nie należy; sposób 
nie jest skomplikowany, a przeciwni! 
prosty i powtarzamy raz jeszcze — po: 
winien być natychmiast wprowadzony 
w życie, - 

PEER Z 


- Dziś | ODEON | Dziś 
2-ga i ostatnia serja z cyklu 


„LUDZIE i MASKI”. 
„Niebezpieczna gra“ 


la Egzotyczno-salonowo-sensacyjńny dramat 
W roli głównej: | 
Haary Peel. 


Początek przedstawień o d-ej. 
s 


POROD SPE! 


zs: | CASINO | mar U 


Dziś! 


Wznowierie arcygłośnego rosyjskiego 
nastrojowego filmu p. t. 


PREY KOMINKU 


(U KAMINA) 
rolach 


wnych: WIERA CROŁODNAJĄ, 


3 Maksimow, Połonskij i Runicz. 
SFERZENER TONA RE E E A CR 
FELJETON. 2 


„hoy m ist. 


ROK 1925, 


., Berlin, Według statystyki na 3 miesz- 
kańców miasta wypada jeden aparat ra- 
djotelefoniczny. 

Skonstruowano maszynę. do wygła- 
szania mów SPOR EACH 


ROK 1931, 


Wiedeń, W klinice miejskiej odmło- 
dzono metodą prof. Kremeza (ucznia prof 
Steinacha) przeszło 3 miljony starców o- 
siemdziesięcioletnich, W wi kszości wy- 
padków skutki tej operacji Er zalnten- 
sywne, gdyż dla dwóch milionów odmło- 
'dzonych starców, trzeba było zakupić kil 
ka wagonów dziecinnych zabewek. 

Dyrygent orkiestry strażackiej wyna- 
lazł aparat do komponowania operetko- 
wych melodji. 


ROK 1950. 


, Paryż, Prof, Vinnicky pracuje nad 
środkiem, który ma zabezpieczyć społe- 
czeństwo francuskie od degeneracji. 

Rząd wysłał energiczną notę do Nie- 
miec, domagając się zapłaty długów i-o- 
śraniczenia zbrojeń. 

Krawiec paryski Morgenstern wyna- 
lazł aparat, który uniemożliwia. poż 
nie się modnych sukien podczas wiatru. 


Rok 1970. 
Londyn. Tramwaje i samochody wy- 


szły wogóle z użycia. Kilka takich modeli% 


pozostawiono -dla przyszłych badą kal 
tury w British Muzeum. I $i 


Komunikacja w mieście przy pomacy bj 


ruchomych chodników i skrzydeł samo- 
tie londyńska udat 

gte lo: yäska udato się r roszyć 
Ayatatgmi lorda Pearley'a. pik szy 


ROK 1983, 


New-York. Do New-Yorku zostało 
Seneka w roku bieżącym miasto 
lo oddałone. dotychczas o 300 kilo- 
spark Praca w mieście Buffalo podczas 
przysuwania nie została przerwana.. 
Król grzybków eet e (708 
„ Avenue Nord New-York Trest Ad Union 
America), Jask Langton ogłosił konkurs 
na największy odcisk na pałcach u nogi. 
Oświetlenie miasta ' się przy 
pomocy „pranoxalinu'', pierwiastka wy: 
PCO w czekoladzie, 
komunikacji z księżycem. 


ROK 2357. ` 


+ Łódź, Rada miejska uchwaliła ulice: 
Konstantynowską, : Pomorską i Nowoce- 
<ielnianą wyłożyć kostką granitową na 
przestrzeni 20 kroków. Rozpoczęto kon: 
ferencje z przedstawicielami mirzyńsk ie- 
go towarzystwa „Progressiól” w sprawie. 
wprowadzenia w Łodzi kanalizacji Ko- 
mitet budowy teatru miejskiego postano- 
jwił uczcić pamięć praczłonków tego' ko- 


maitetu, zmarłych w.pierwszej połowie 20 
wieku przez wydanie odezwy oraz ogło- 
sił w pismach ankietę na temat: zy 


„Wodny Rynek nadaje się jako miejsce 
(pod budowę teatru. 

+. „Express Wieczorny" rozpoczyna 
druk 238 tomu „Szatana Łodzi", 


| Niezdrowa agitacja i jej z 


j|ko zwycięstwo 
i | gólnych ugrupowań partyjnych — ta- 
6 ki bowiem charakter nadano wybo- 


ybudowano jeszcze jedną stację dof 


„EXPRESS WIECZORNY“ __ 


-Ezy rada kasy chorych bedzie chorą radą. 


SPE 


| "=" 


Ostateczny wynik wyborów do 


j|rady kasy chorych przyniósł poważne 
| | zwycięstwo -łewicowo-centrowym U- 
W| grupowaniom robotniczym, które ujmą 
Św swoje ręce obecnie ŻA tej in- 
“= |stytucji. 


Rezultat wyborów przedstawia ja- 
lnb klęska poszcze- 


rom, aczkolwiek początkowo wybory 


4 te miały nosić charakter. akcji związ- 
p] |ków zawodowych. ' 


Wskutek rozbicia, się bloku klaso- 


$ wych związków zawośłowych, który 


miałby zapewnione minimalnie 35—= 


31140 mandatów, agitacja przed- 


wyborcza przybierała nie- 
zdrowe i zwyrodniałe formy 
oszczerczego dyskredytowa= 
nia przeciwników, w czem 


twa. —, Groźne memento. 


oczywista trzymała prym li- 
sta Ne 3, zwycięstwo której 
zostało ugruntowane rozbi- 
ciem się tego bloku. 

Wynikiem tej zajadłej akcji było 
zniechęcenie się szerokich 
warstw ubezpieczonych do 
akcji wyborczej = do wyborów 
stanęli tylko ujęci dyscypliną partyj- 
ną i bardziej świadomi. 

Jako charakterystyczny przyczynek 
do „wyników* agitacji przedwybor- 
czych może służyć fakt złożenia ca- 
łego szeregu kartek wyborczych, za- 
wierających w bardzo ostrej formie 
wyrażony protest przeciwko 
stawianiu losów instytucji 
ubezpieczenia społecznego 
na szali szacherek i matactw 
partyjnych. 


bezpieczonych... 
Te właśnie kartki, te pierwsze E 


drowotne skutki. — Pyrrhusowe zwycięstwo partyjnic= 


skółki wyzwalania się mas, z pod 
psychozy partyjnej winny stać 
się groźnym memento dla tych, któ- 
rzy powołani zostali do rady kasy 
nie jako przedstawiciele kramików 
partyjnych nie jako narzędzia do 
wprowadzania na synekurki i „cie- 
płe* stanowiska agiłatorów i mene 
rów partyjnych, lećz jako przedsta 
wiciele i'obrońcy interesów szero- 
kich warstw ubezpieczonych, których 
krwawym groszem dźwignięte zosta- 
ły potężne zręby „tej instytucji. 

Rada kasy chorych nie może się 
stać terenem  szacherek i zakuliso- 
wych kombinacji partyjnych — nie 
może się stać objektem zaspakajanie 
anbicyjek partyjnicznch, zdobywa- 
nia synekurek — kosztem mas t= 


Waz. Pol. 


a 


Migawki sądowe. 


Bal. ; 


W balowej sali... Wśród tłumów fali... 
Gorąco, duszno, głośno, muzyka gra, 
pary. wirują, w głowie huczy, tyle krzyku, 
in śwaru!,. 
© Pan W, wyprawił bal PPA swym wy 
jazdem do Ameryki. 

Zaprosił piękne panie, mniej pięknych 
mężczyzn, sprowadził muzykę, cały ty- 
dzień gotowano, smażono, pieczono—bal 
w pełnym znaczeniu tego słowa. 

Goście byli rozmaici. Lepsi i gorsi, 

« Lepsi siedzieli spokojnie przy stole i 
czekali aż gospodyni poda im figę, gorsi 
chowali się dyskretnie po kątach, pała- 
szując co się da, a że na sali nie brako- 
wato. pięknych pań... 

Likier to świetna rzecz! Bajeczny wy- 
nalazek! Cztery kieliszki wystarczą, by 
zapomnieć o całym świecie, o wszystkich 
troskach i zmartwieniach, o strasznej rze 
czywistości i złudnych marzeniach. 

A. na 'sali wielu było takich, którzy 
mieli zmartwienie i musieli zaraz zalać 
„robaka”, 

Więc pito. „Na umór. Muzyka grała 
„Titene” f 


Å poten — bolała głowa... 
Wstawał brudny świt. 
Szarzało. ' 


Goście wymykali się na ulicę. 


| licy, 


Pó 


Pusto było i głucho. 
Stefan S: ledwo trzymał się na nogach 
Zapalił papierosa i czołgał się jak 
tank. 


niesionymi kołnierzami marynarek, robot 
nice w chustkach na głowie, 

Na Zagajnikowej prawie nikogo nie 
było, 

Był pijany, Zdawało mu się, że mdle- 
je, chwycił więc za rękę pierwszą lepszą 
PO kobietę, 

Sądziła, że to napad, przestraszyła się 
i wszczęła alarm. 

Co dalej było nie pamięta. 

Zwalił się na ziemię i zasnął. 

Obudził się w komisarjacie, 

Spisano protokół i wypuścili go. 

Przyznaje, że się upił, Kolega wyjeż- 
dżał do Ameryki, 

I wogóle tak źle na świecie, Że trzeba 
pić. Inaczej nie można. 

Ale na nikogo nie napadł, 

Nie miał żadnych złych zamiarów. 

Nigdy nie był karany i nigdy nie u- 
Kezywal się w stanie nietrzeźwym na u- 


Prosi o uniewinnienie. 
Sąd skazał go na opłacenie kosztów 
sądowych w sumie 22 zł. . Juris, 


Nie miała Janinka lakierek—postanowita 


Siedemnastoletnia Janinka Janiszew- 
ska (Kielma 40) miała bardzo ładną bu- 
zię, zgrabne nóżki i podobała się chłop- 
com, co jej się również bardzo podobało, 


Ale kobiety mają już taki przeklęty 
zwyczaj, że chcą zawsze czegoś więcej 
niż mają, nie wystarczało więc Janince 
'samto pódobanie się chłopcom, chciała ich | $ 
oczarować, olśnić., 

Grunt - — nóżka. Ażęby nóżka była 
ładna nie można się obejść bez lakierek, 
wiedzą o tem nawet dżertelmeni z Mali- 
nowej sali, to cóż dopiero Janinka z ulicy 
Kielma?... 


_ Ale w życiu tak zawsze bywa. 


- Tylko w więzieniu 


odebrać sobie życie... 


Janinka prosiła ojca o lakierki, a oj- 
ciec nie chciał nawet o tem słyszeć. 
Rozpłakała się biedna Janinka, ale i 
to nie pomogło, 
Pomyślała więc sobie tak: 
— Tyle ludzi popełnia codzień samo- 
bue Kto ma jakie zmartwienie wali 
e kulę w łeb, albo się truje.. Czytała 
nawet o tem niedawno w powieści... Nie 
trzeba przecież zaraz się otruć na śmierć, 
można tak, żeby zobaczyli, uratowali i... 
kupili lakierki. 
Kupiła esencji octowej i wypiła. 
Po kilku chwilach przyjechało pogo- 
towie, lekarz-przepłukał żołądek i zosta- 
wił Janinkę w domu. 


chce spędzić; życie, 


Siedział już 105 razy. 


"Ródzk nasz, Jan Michałowski, 
mieszkaniec Nowego Jorku, wziął osobli- 
wy rekord. W ciągu 36-letniego pobytu 


stały | kornym barankiem, stosuje się z IFAN 


terją do regulaminu więziennego, zysku- 
je sobie zaułanie dozorców, którzy nadzi- 


w „Ameryce był aresztowany ledwie 105| wić się nie mogą, iż taki porządny czło- 


razy i to zawsze za burdy różnego rodza; 


ju. Jan Michałowski upodobał sobie ż 


cie w więzieniu, na wolności czuje się źle 
i nieswojo, wpada więc w najgorszy hu- 
mor,i_przetrąca bliźnim gnaty, tak po 


'swojskt, po mazurs 
Zamkajęty: zaś w areszcie staję, się po- ; 


W cyrku Ciniselle’ go: PFRN Maska’ 

(potomek słynnej Czarnej Maski z roku 

1924) wyzwał walki cały zespół. 
Zidowej 


Na ulicy 


telefoniczne, „Prawdopodobnie mieszkań-| 


wiek, może być aresztantem, 

Zamiłowanie do życia więziennego 
jest tak głęboko „wszczepione w duszę te- 
go człowieka, iż sprzecza się z sędziami, 
jeśli zbyt łagodnie zapatrują się na jego 
wimy... 

Wypuszczony na  Wwainosť STRA za- 
cy tej delais beda ar w AREA 
roku korzystać z telefonów. 

W teatrze „Seala“ wystawiają, od TO- 


wystawiono słupy |'ku 1924 słynną operetkę: wTitine” ` 


Wilek, 


Ludzie szli do roboty. Robotnicy z pod- 


raz awanfiiry, a specjalnością jego jest 
wszczynanie burd w szynkowniach, któ- 
re kończą się zazwyczaj krwawo i powo- 
dużą wybicie kilkudziesięciu lub kilkuna- 
stu szyb w oknach. 

Chluba mazurskiego femperamentit. 
Jan Michatowski, liczy dopiero lat 74, 


Dywan z włosów ofiar 
gilotyny. 


W muzeum zabytków historycznych 
w Ljonie w tych czasach oddano do na- 
prawy dywan, którego dzieje są pełne 
krwawych wspomnień, 

Pomiędzy katami, którzy w czasie 
wielkiej rewolucji operowali gilotyną, 
krwiożerczymi instynktami odznaczył się 
Sanson, z zawodu tkacz dywanów. Roz- 
miłowany w rzemiośle kata w ciągu trwa 
nia rewolucji ściął niezliczony poczet 
głów męskich i kobiecych. Przed przystą- 
pieniem do egzekucji, Sanson jednym za- 
machem ostrego noża ścinał delikwentom 
duże garści włosów, z których w godzi- 
nach wolnych od pracy tkał maty pełne 
wartości artystycznej, 

Umiał dobierać barwy włosów i ukłas 
dać z nich kwiaty, arabeski, nawet obra« 
zy przeważnie treści miłosnej, Jego wy 
roby były złotem przepłacane przez an 
gielskich zbieraczy osobliwości, 

Dywan, znajdujący się w Ljonie, we 
Francji, jest unikatem, 


Tragiczna wycieczka. . 


Naczelny redaktor pisma: „Petit Pro: 
vencal", Marjusz Richard z Tulonu, uległ 
wraz z rodziną w czasie świąt fatalnemu 
wypadkowi. 

Wyjechał z Marsylji w niedzielę rano, 
swoim samochodem, w towarzystwie żo- 
ny, córki, jej przyjaciółki, panny Genos 
wefy Mund i szofera, Po kilkugodzinnej 
.przejażdżce, około 3 po poładniu, skiero- 
wano się z powtotem do Marsylii drogą 
wzdłuż wybrzeża, która ma w tem miej. 
scu liczne zakręty, Szofer skręcił nie- 
uważnie i samachód, pędzący szybko 
przewrócił się bokiem, 

P. Marjusz Richard uległ złamaniu 
obu rąk i zwichnięciu nogi, szofer zranio- 
ny ciężko w brzuch, Pani Richard i córka 
odniosły lekkie kontuzje, 

Panna Mund zosłała zabita na miejscu 
wskutek strasznej rany w głowie. Byłą tc 
przyjaciółka panny Richard, córka kupca 
djamentów z Paryża, Rodzice jej w cza. 
sie świąt wybierali-się na wycieczkę sa: 
mochodem do Belgii, ale pama Mand 
wolała skorzystać z zaproszenia przyja- 
ciółki i odwiedzić południowe wybrzeże, 
Nieszczęśliwi rodzice w czasie wycieczki 
do Belgii dowiedzieli sę o tragicznym las 
sie córki. l 


Tanie papierosy. 


Jeden z optantów w Miejskiej Górce 
w Wielkopolsce, prowadząc handel ko- 
rzenny, cygar i papierosów i mając tega 
kilka tysięcy z czasów przedwojennych, 
‘ukryt je przed okiem akcyzy, zaś wyjeż+ 
dżając do Niemiec, zapomniał o nich. Na- 
bywca posiadłości dał budynek wyresta- 
rować, przyczem zmałeziono skryłkę 
z papierosami, ` t e p 


| 
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EXPRESS WIECZORNY”: 
Łódź 


5 maja 1924 


GAZET 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu‘“‘). 


GOTÓWKA, Kanadyjskie 4,90 
Londyn 22.60 
Dolary 5,185—5,18 Paryż 33,15 
Praga 15,07 
CZEKI. Szwajcarja 91,30 


Sztokholm 135,40 
Wiedeń 7.22 
Włochy 12.75 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE 


Dolary 5,185—5.19 | 
TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 5,19 

CZWARTE NOTOW. WARSZAWSKIE, 
Dolary 5.185—5.1875 
Tendencja dla walut utrzymana, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 
SKA. 


Gdańsk, 5 maja, 
Marka polska 0.615 
Warszawa 0.605 


Belgja 17,775 

Londyn 22,75—22,70 
Paryż 33,50—33;425 
Praga 15,275. 

Szwajcarja 92,55 

Wiedeń 7,315 

Włochy 23 — 25 

Bony złote 4,75 
Miljonówka 0,50 
Pożyczka 8-procentowa ` 8 
Pożyczka dolarowa 3,15 
Tendencja nieco słabsza. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 


SZAWSKA, Doląr 5,60 « 
z Warszawa, 5 maja. DRUGA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA, 
Belgja 27.60 Bez zmiany, 


TRZECIA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
Marka polska 61 
Warszawa 60,5 
Dolary 5.66 


Warszawska giełda akcjowa. 


L BANKOWE. 


Chrystjanja 71.47 
Kopenhaga 86.70 
Holandja 192.50 
Nowy Jork 5.16 


Pulmaw. 1,30 
Bank Handlowy 10 — 9 — 10 Nobel 2,45—2,70—2,40 
Bank dla H. i przem. 1,7 — 18 — 15 Rylscy 0,45 


Bank kredytowy 1,3 — 1,2 — 1,35 
Bank Przem, polskich 1,3 

Bank handlowy p. 4,45 — 4 
Bank przem, Lwów 0,55 

Zank zachodni 6em — 2,65 — 2,50 
Bank Zw. spółek 7,25 — 7 

Bank Zw. ziemian 0,40 


CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, CU- 
KROWE, CHEMICZNE, 

Cerata 0,45 

Sole Potasowe 8,5 

Grodzisk 1,80 

Kijewski 0,40—0,30 


Cegielski 0,95—0,85 | 
Fitzner 12,25 | 
Lilpop 0,85—0,70 i 
Modrzejów 9,50—8,50 
Norblin 0,85—0,65—0,80 
Ortwein 0,65—0,60 
Ostrowiec 11,75—10,25 j 
Parowozy: 0,55—0,45 i 
Pocisk 1,15—1,05 | 
Rohn 0,60 

Rudzki 2,40—2,35 

Starachowice 3,70—3,45—3,50 

Ursus 1,45—1,50 


Puls 0,40 Zieleniewski 14,50 
Spiess 1,2—1,15 * 
Strem 18 IV. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
Wildt 0,25—0,20 i RÓŻNE 
Elektryczność 2,70—3,50 $ 5 
P.T.E. 0,30—0,25 Konopie 0,75 — 0,70 . 
Kabel 1,50 | Zawiercie 75 — 725 
Siła 0,65—0,75 | Żyrardów 385 — 590 —- 77“ 
Chodorów 6,60—6,50 Belpol 0,15 — 0,10 
Czersk 1,20—0,95—1,05 Hurt 0,60 
Częstocige 3,10—2,90—3 Syndykat 3 ł 
Gosławice 2 Zach. tow. 0,3% i 
Michałów 1,05—0,80—0,90 Lloyd 0,10 | 
Cukier 5,40—5,45 Żegluga , 0,3 | 
Firlej 0,25—0,15—0,20 Ćmielów 1,15 —- 1,05 

MM. DRZEWNE, NAFTOWE i META-|  Haberbusch 8,25 — 7,70 


Spirytus 2,35 — 2,25 — 2,30 | 


Wegiel 7 r p wy ; Ostrowite 1,80 — 1,90 


Tendencja słaba. 


drkiestra Filharmoniczna w Lodzi. : ; ZONA 
N SALA FILHARMONJI ch 
W czwartek, dn. 8 maja 1924 r. o godz, 12 w poł. 


Ostatni Poranek Sezonu a- 


ill-ci przegiąd najnowszych operstek 


Dyrekcja Zdzisław Górzyński 


WŁA Dyrektor Teatru „Nowości* w Warszawie. 
PART 


siss Ulubienica Łodzi === pA 
W programie m. in: Pompadour, woz Kapłan. 
POWIEŚCI, NOWELE Śl; [ 
ROMANAS A 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim I rosyjskim ARTURA SZYKA 
'ztekstem Juljaza Tuwima poleca 


poleca w wielkim wyborze 
Ksiegarnia Alfreda Straucha 


Czytelnia Nowości Alfreda Strantha zk 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 4% ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 7 
Tel. 13-85. Ostatnie egzemplarze! Eb. 


TELELE EEEE 


Nafta 0,80 | + © 


R 724 í 1% 
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gt SA 


Va 


Mas, | 72 
je « 


3 | liczył 97 lat, a najmłodszy 6 


GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 
5 maja 1924 


Giełdy zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 2 maja. 
Zemknięcie giełdy. 
Nowy Jork  4,38,93 
Francja 67,72 i pół 
Belgja 81,37 
Włochy 97,93 
Szwajcarja 24,07 1 pół 
Hiszpania 31,67 i pół 
Portugalja 1,65 
Holandja 11,70 
Danja 25,90 i pół 
Norwegja 31,74 i pół 
Szwecja 16,61 
Helsingfors 175 
Niemcy 18,500 
Austrja 312,500 
Praga 14,900 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 2 maja. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 67,72 


Nowy Jork 15,43 i pół 
Belgja 85,35 
Hiszpanja 212,50 
Włochy 69,35 
Szwajcarja 264 
Szwecja 407 

Praga 45,50 

, Rumunja 8 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Zurych, 2 maja. 
Zamknięcie giełdy. 
Holandja 211,50 
Nowy Jork 563 1/8 
Londyn, 24,71 
Paryż 36,55 
Medjolan 25,25 
Praga 16,55 
Budapeszt 0,0069 
Belgrad 7,02 i pół 
Sofja 4,10 
Bukareszt 2,86 
Wiedeń 0,0079 i pół 


Atleta zamiast Iwa. : 
Wpakowano go do klatki, ponieważ nie chciał się ożenić 


W Nowym Jorku rozegrała się świe- 
żo arcykomiczna farsa, l 

Ulubieniec tamtejszej publiczności, at- 
leta Koch miał wystąpić na arenie. Ol- 
brzymi sukces był zapewniony. Naraz 
jeden z jego konkurentów puścił wiado- 
mość, że mocarz nad mocarze posiada w 
Nowym Jorku kochankę, 

Żądna sensacji prasa rozgłosiła tę wia 
domość. U siłacza zjawiły się przedsta- 
wicielki i przedstawiciele różnych .sto- 
warzyszeń, związków, kórpóracji, doma- 


,śając się wyjaśnienia sprawy i natych- 


miastowego zawarcia ślubu z biedną dzie 
wczyną. 

Ponieważ atleta nie okazywał matry- 
monjalnych skłonności, sytuacja stała się 
niebezpieczna, Groził zupełny bojkot wy- 
stępów. 

Impresarjo, grubo zaangażowany finan 
sowo, począł zachęcać mistrza do na- 
tychmiastowego ślubu, albowiem termin 
występów się zbliżał, a katastrofa była 
nieunikniona. Koch jednak wolał niepo- 
wodzenie, niż żonę, 


Zniecierpliwiony impresarjo wpadł je 
dnak na szatański pomyśł, Zwabił siłacza 
do cyrku, zamknął go w klatce, przezna- 
czonej dla lwa i oświadczył kategorycz- 
nie, iż prędzej go nie wypuści, póki nie 
ożeni się z kochanką, 

Atleta wydał ryk zgrozy i zatargał 
żelaznemi kratami ale bez skutku, Miotał 
się, szalał, próbował skruszyć żelazo i 
udsze swych tyranów, ale zarówno kraty, 
jak i prześladowcy byli nieugięci. 

Dwa dni trwały pertraktacje, wreszcie 
zgłodniały i wyczerpany siłacz zgodził 
się na ślub. k 4 

Impresarjo nie omieszkał natychmiast 
zawiadomić prasę o zmianie postanowie- 
nia ulubieńca publiczności, spisał z nim 
zobowiązanie i po tych dopiero formal- 
nośeiach otworzył drzwi klatki, 

Atleta tak dalece czuł się poskromio- 
ny, iż nawet nie połamał kości swemu 
prześladowcy. 

. Małżeństwo przyszło od skutku, a bi: 
lety były rozchwytywane. 


Komicy operetkowi bohaterami. 


W Milwankee, w teatrze Palace, pod- 
czas przedstawienia operetki, w sali prze 


pelnionej publicznością dał się czuć dym 


spalenizny, a po chwili z pod podłogi sce- 
ny zaczął się wydobywać dym gryzący. 

Wśród widzów zapanował popłoch. 
Wszyscy powstali z miejsc i byłaby nie- 
wątpliwie wynikła katastrofa, gdyby nie 
przytomność dwóch komików George'a 
Bockwell'a i Aleksandra Foxa, Pierwszy 
z nich nawiązując do popularnego w Ame 
ryce skandalu naftowego; zaczął wykrzy- 
kiwać: 


Niechże się państwo przekonają, jak 
ta nafta dzisiaj strasznie kopci! Hej tam 
na dole, proszę mi natychmiast knoty pod 
kręcić, żeby lampa nie filowała! 

Publiczność odpowiedziała mu wybv 
chem śmiechu, poczem Fox dał znak ore 
kiestrze i przy jej dźwiękach obaj komicy 
puścili się w taniec, wyśpiewując popu- 
larną piosenkę „O bananach”, 

Zanim przysało do popłochu, dyżurni 
strażacy stłumili ogłeń, publiczność zaś 
zadymiony teatr opuściła we wzorowym 
porządku. 


Samobójstwa w Stanach Zjednoczonych. 


Pomimo panującego w Stanach Zjed- 


noczonych powszechnego dobrobytu, nie- 
ma chyba kraju, w którym dane staty- 
490 | styczne wskazywałyby tyle, co tam, samo 
Ba | bójstw. 


Według danych, zebranych przez ame 


SOM | rykańską lige ochrony życia, w przecią- 
| gu 1923 r. popełniono w Stanach Zjedno- 


czonych 12,948 samobójstw, Gdyby jed- 
nak — pnwiadają kierownicy ligi—wszy- 
stkie przyczyny zgonów były ściśle zba- 
dane — to okazałoby się bez wątpienia, 


|| że liczba samobójstw wynosi w rzeczy-| ci 


wistości 15,000 de 16,000! 

Z liczby powyżej przytoczonej przy- 
pada na mężczyzn 8,632, a na kobiety 
4,316 samobójstw. A tpi samobójca 

at 


! Z pośród 
XXx— 


b, żołnierzy, uczestników wielkiej wojny, 
2000 odebrało sobie życie. 

W Nowym Jorku zanotowano 879 sa: 
mobójstw, z czego prawie dziesięć samo: 
bójstw dziennie przypada na czas przed 
Bożem Narodzeniem. 

Zatrważający jest wzrost samobójstw 
śród dzieci, W przeciągu ostatnich pięcit 
lat 40,000 dzieci, od 6 do 18 roku życia 
odebrało sobie życie wskutek niesnaseli 
rodzinnych, złych stopni w szkołach, zby! 
wczesnych małżeństw i zbytkownego ży 


a. 

„Dopóki ludzie — dodaje liga — ży 
będą tak gorączkowe, jak obecnie, dopół 
ty spodziewać się możemy większej na 
wet jeszcze liczby samobójstw". 


Ze sportu. 


LIPSK CONTRA REPREZENTACJA 
BAŁTYCKA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Li 


psk, 4 maja. 


Drużyna stołeczna Lipska grać będzie 
w dniu 11 maja z reprezentacją bałtyckie 
go związku piłki nożnej. Metch odbędzie 


się w Szczecinie. 


„ZURYCH“ MISTRZEM WSCHODNIE 
SZWAJCARJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Zurych, 4 maja. 
Mistrzostwa piłki nożnej we wscha 
niej Szwajcarji zdobył klub „Zurych A 
jąc swego współzawodnika „Young'eł 


lows". 


) jA. A. inisejli | 


Konstantynowska Ne 18 Ne 16 
Dziś 8.30 wiecz. 


jai powi * i 


„EXPRESS 


i pryszcze 
usunąć za 


WIECZORNY" " 


pomocą 


FIAMELA podniesie 20 osób, będzie giął Sztabę żelazną grubo- 
ści 4 cali, — Pas Samsona XX wieku, — Rozrywanie łańcucha 


| or 1. MAMELI 


gołemi rękami. Wbijanie gwoździ gołą ręką w 1 i pół cal. 


grub. deskę. 


Dziś walczą: 
Hamela — Czarna Maską 
" (Walka decydująca) 
Bruszewski — Ujbo 
Petersen — Spiewaczek 


Wyda Bielokisga 
miejsk. niem. teatru 


OPERETKA |° 2.2 « gy 


Dziś i jutro 


operetka kom. w 3 aktach 


mtzyka Stolza. Udział bie- 
rze cały zespół (50 osób). 


DOŁA AKCJ DLA MIĘDZYNARODOWEGO TRANSPORTU 


SCHENKER i S= 


w WARSZAWIE ODDZIAŁ w ŁODZI 
=== UI. POMORSKA 21. == TEL. 14-71. 


TEL. 14-71. 
EKSPORT 


Regularna ekspedycja w wagonach zbiorowych do Gdańska, wiednia, 


Budapesztu, Galach 
krajów nadbaltyckich, (R. 


Bukaresztu Konstanc 
ewla, Rygi, Libawy, D 


ach Konstantynopola, Litwy, 
wińska), Palestyny oraz do 


wszystkich większych miast kraju. 


IMPORT 


Ekspedycja transportów maszyn, surowców (wełny, bawełny it. p.) 
tewarów kolonialnych z zagranicy do kraju. 


BE" FINANSOWANIE TOWARÓW do 50°% WARTOŚCI “%8 


Obszerne i suche składy własne przy ul. Anny Nr. 9. 


365 oddziałów we wszystkich większych miastach świata. 


Teichmamn i i Mauch, 


Biuro elektryczne oraz warsztaty reperacyjne, — Łódź, Piotrkowska i, 


Przedstawicielstwo Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, 


Reperacja 


w zakres fach. 


szyn, transformatorów, naczyń 
ogrzewalnych jako też wszelkie roboty wchodzące 
P zakres fa 


Sprawdzanie 
Instalacja 


Kaio 


Specjalista chorób 

ych i wene- 
zycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
i światło-leczniczy 


nl.Piotrkowska 144 


róg Ewangielickiej 
Godziny przyjęcia. 8—2 
6-8 Dla” Dad” 5—6 


Wiedeń. 
elektromotorów, dynamo-ma- 


i założenie piortno- 
chronów, 


elektrycznych  oświetleń i 
siły przenośnej, 


SANDALKI 


skorochody, pan- 


TAMY 


| | weneryczne i mo- 
ko | czopłciowe, lecze: 


k Przyjmuje od 8—10 


R { Południowa Nr, 23 


L Bryn 


4 | Leczenie światłem 


Choroby skórne, 


nie sztucznym 
słońcem górskim. 


DZIELNA M 9. 


pół. iod4—8 
Tel, Nr. 28-98 


Dr. med. 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych. Przyj- 
muje od 8—101i pół 
1—2 i od 4 — 8- 


Dr. med. 


Choroby skórne, 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 


Detaliczniel 


(lampa kwarcowa) Ceny fabryczne. 
i promieniami 

Rontgena. 
Zawadzka Ne 1. 


Telefon Nr. 25-38 
ZE od 9—1 
d 5—8 


3379—38 


cedes“, pwandoteć. 


poleca 


Łódź, Stęnkiewicza 23. 


poszukiwane. 


Oferty sub. „54 


L“ w admin. „Republiki* 


RONEM Jplliono 


czarny 
g w wielkim WPA lakierowany 
O plerwszorzędnych 


~ firm, jak: „Victoria“ naniolęlek 


nStoewer”, „Mer- 
<E ||||z prawej no Za 
Ceny fabryczne. s niz AERA 


Karol Küster i Synowie || egg Wsiczaâska 


57. III pietro, 38148 


ZRANIONA 


JEDW A B, koszule męskie, płótna 


|" Potrzebna TOREBKI 
|. it) gotówka MA AYIA szcz 


Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 9—1 
5—8. 


I2 stolików 


żelaznych z marmit= 
rowymi płytami w 
dobrym stanie oO- 
kazyjnie do sprze- 


„Prima Weksle*, 


ZGKELZLZLZSZKI; 
Wyroby Futrzane 


wszelką manufakturę 


na dyskontowanie pierwszorzęd-| pjoTR Pore SARA PYE 
= fabrykanckich weksli (Akc.| w podwórzu). WSP wyra 201 


Tow.) Kto chce stale lub jedno- 
razowo dyskontować zechce zło- 
żyć swój adres w redakcji dla 


EEEE 
Oskar Kahlert 


: SZLIFIERNIA SZKŁA : 
:;PODLEWNIA LUSTER 


Lódź, ul. Wólczańska No 109, 


243—1 


5 . tofle d w dania . U w biam lustra toalet i 
Sklad wzakch artykułów elektroterhnicznych, || sis": ||protekowsta 18L ZUSHANEK, Piotrkowska 19, z dete od napaeych do maise 
jakoteż motory i dynamomaszyny o każdej sile ofle, TkKaninapol'|lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. Pa 
04 BE || aonet I|” d Tel. 24-66. EAEE E A e 
JULJAN STARSKI, -. (148 — Jeszcze raz stwierdzę, że jest pan — A więc „miortwyje duszi" stają się — Mezalians?... £ 
yi 
złośliwy... Ale odpłacę panu pięknem za| w Łodzi chorobą grasującą nagminnie... — Dlaczegóż?... c może istnied 


Szatan Łodzi. 


ZAL, La 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
„Z życia łódzkiego. 


— I widzi pan uważam ten „feminizm' 
"lodzian równieź za ich cechę specyficz- 
NĄ... 

Łodzianie są „fłeministami' ale tylko 
w międzyczasie od kupienia do sprzeda- 
nia partji welurów, od podpisania, do zdy 
skontowania weksla i nie umieją być ro- 
mantykkami feministycznemi,., Kobieta 
jest dla nich pewnego rodzaju przyjem- 
nym towarem,,, 

— Muszę gorąco zaprotestować — 
przerwał mu Kranc — w bardzo wielu 
tragedjach handlowych Łodzi trzeba było 
cherchez la femme., 

— W tragedjach handlowych żywym 
towarem — wtrącił Dernour... 


W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 


Prenumerata: niesięczuie — Zamiejscowa mk 5.200,000 miesięcznie, 


= z > Zagranica mk, 10.000,000 miesięcznie. = —— 
Express wieczorny i Republika łącznie 6,300,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Telefon 27-24, 22-14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu, 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Za wydawnictwo „Republika”, Sp. z ogr odp, W. Po lak. + Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49 


nadobne... Złośliwość ta zapewne płynie 
albo z nieszczęśliwej miłości ku łodziance 
albo też z niefortunnej tranzakcji z łodzia 
ninem., 

— AZ tak? ™ 3 

— Bezwzględnie... Ale powracając do 
tematu, zna pan zapewne historję słynne- 
go bankructwa niejakiego „Feinberga.., 

— Coś obiło mi się o uszy... 

— I on z uczciwej drogi sprowadzony 
został: przez kobietę... 

— Nie, no, wie pan.. To brzmi w t- 
stach łodzianina jak herezja... Bankru- 
ctwo — to nieuczciwa droga... A fe, pa- 
nie Krane... To jest pomiatanie tradycja- 
mi własnego gniazda... 6 

Bankructwo bankructwu nierówne.. 
Czytał pan o historji braci Grosskopf.. 

— O to bardzo oryginalna historja.... 

— Zapewne... Znaleźli oni już ponoć 
naśladowców... Opowiadano mi właśnie 
historję, że jeden z łódzkich ekspedyto- 
rów wysłał wczoraj sześćset sztuk towa- 
ru do Gdańska dla jednego z takich Gross 
kopłowiczów... 


Ogłoszenia: 


— O, epidemja ta ma już swoją bar- 
dzo długą i nader ciekawą historję,,. 
W Łodzi istnieją bardzo poważne firmy, 


które miały specjalnych urzędników do 


podpisywania 
CÓW... 

Było to wygodne z dwóch względów... 
z jednej strony zabezpieczało przed zna- 
lezieniem się na czarnej liście P.K,K.P,, 
a z drugiej stromy ułatwiało „zdobycie” 
trzech żyr koniecznych do zdyskontowa- 
nia weksla w tejże instytucji, Ale weksle 
te były pewniejsze od innych... Oczywi- 
sta dopiero po zaprotestowaniu ich, gdyż 
wystawcy nigdy nie udawało się odszu- 
kaćl..« 

Skręcili w Piotrkowską... 

Obok nich przeszła jakaś młoda ele- 
gancko ubrana kobieta... 

Kranc ukłonił jej się głęboko.„ 

— Któż to taki — zapytat się Der- 
nour... 

— Ongiś manicurzystka, dziś „cywil- 
na" żona syna jednego z potentatów prze 
mysłowych Łodzi. 


nieistniejących wystaw- 


trowy (na str. 8 szpalty). NADES. 


Tłocznia, Piotrkowska 18% 


ZWYCZAJNE: mk. 50000 za Na makr way (nastronie10 szpit,) W TEKŚCIE mk. 100000 
ŁANE: mk. 83000 za wiersz milimetrowy (na str, 5 szpalty). 
mk. 80000 za wiersz milimetrowy na str. 8 szpaly). Zaręczynowe i żaślubinowe po tekście m 


mezalians dla wnuka człowieka, którega 
cały majątek był przywieziony do Polski 
na wózku zaprzężonym w dwa psy..., 

— Oczywista był to tkacz niemiec? 


— Tak.. W szybkim czasie dorobił 
się ogromnej fortuny, a dzieci jego stwo- 
rzyły już śmietankę plutokratyczną... Ale 
widocznie attawizm prześladował jego 
potomków... 

— No, a cóż na to rodzina owego 
młodziana? 

—Nic... młodzian jest pełnoletni i mo« 
że rozporządzać swoją osobą, a co waże 
niejsze częścią swego majątku... Zapewne 
pogodzą się z losem, a po pewnym czasie 
nowokreowana plutokratka zapewne bę: 
dzie krzywić nosem na niezbyt nobliwe 
towarzystwo... 

Tak, tak. Przysłowie — „fortuna 
zmienną jest” — należy rozumieć w ten 
sposób, że fortuna zmienia ludzi i wówx 
czas znajdziemy rozwiązanie całego sze< 
regu zagadnień, 

(D. c. n). ' 


0000 za wiersz miim 
NEKROLOG 
40000.000. Za 


miejscowe o 5) proc. drożej. Zagran. o 100 proc.drożej. Ża terminwy druk ogłoszeń administr. nie odpowiada ;, 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


Redaktor Władysław ra 


